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CODZIENNY

EXPRESS POMORSKI
Wychodzi 7 razy tygodniowo o godzinie 10-ej rano — z tygodniowym dodatkiem ilustrowanym i powieściowymZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P R E N U M E R A T A :

• W  e k sp ed y c ji m ie s ię c z n ie 2 ,5 0  z ł, z o d n o sz e n ie m  lu b p o z a m ie j-  

: sc o w e 2 ,7 5 ' z ł, z a g ra n ic ą 4 ,—  z ł. - - - -- - - R e d ak c ja , a d m in istra c ja

I i e k sp ed y c ja z n a jd u ją s ię w  T o ru n iu p rz y P ie k a ra c h n r . 1 4 . —  

i T e le fo n n r . 6 4 7 . —  R e d a k to r p rz y im u je o d  g o d z . 3 d o  5 w ie c z .

• A d m in is tra c ja c z y n n a o d g o d z in y 8 3 0 ra n o d o  g o d z in y 6 w ie c z .

O G Ł O S Z E N IA :  |

C e n a z a w ie rsz m ilim e tro w y  n a s tro n ie 7 -łH m o w e j 1 5  g r . N a s tr . ;  

4 -ła m . 4 0  g r . n a  I  s tr . 7 0  g r . Z a  o g ło sz e n ia sk o m p lik . i z  z a s trz e ż e n iem  •  

m ie jsc a  2 5 < > /o n a d w y ż k i. O g ło sze n ia  d ro b n e : w ie rsz  n a p iso w y  2 0  g r , •  

k a ż d e n a s tęp n e s ło w o  1 0  g r . R u c h  w  to w a rz y stw a c h  2 0  g r . w ie rsz , f  

O g ł. z a g r . lO O o /o  n a d w y ż k i.  - K o n to  c z e k o w e : P . K .O . P o z n a ń  2 0 1  0 6 0 . i

Mow gabinet francuski.GFEDCBA

P a in le v e -B r ia n d -C a ille a u x .

P A R Y Ż , 1 7 . 4 . (P A T .) G a b in e t  

z o s ta ł d e fin ity w n ie u k o n s ty tu o ­
w a n y w sk ła d z ie n a s tę p u ją c y m :  

p re z es g a b in e tu  i m in is te r w o jn y  
—  P a in lev e , m in is te r sp ra w  z a g r .  

—  B rian d , m in is te r sk a rb u  —  C a il-  

lle a u x , m in is te r sp ra w ie d liw o śc i—  

S te e g . m in is te r  o św ia ty  —  d e  M o n -  
z ie , m in is te r  sp ra w  w e w n .  —  S c h ra -  
m e c k , m in is te r h a n d lu  —  C h a u m e t,  

m in is te r k o le i —  H e sse , m in is te r  

m a ry n a rk i h a n d lo w e j —  D a n ie lo u ,  

m in is te r m a ry n a rk i —  B o re l, ro l­

n ic tw a  —  Je a n  D u ra n d , ro b ó t p u b l.  
—  L a w a l, m in is te r p ra c y  —  D u -  

ra fo u r , m in is te r e m e ry tu r —  A n -  

te r io u .

P A R Y Ż , 1 7 . 4 . (P A T .)  L o u c h e u r  

w  o s ta tn ie j c h w ili o d m ó w ił p rz y ­

ję c ia te k i, w sk u te k  c z e g o  C h a u m e t  
o trzy m a ł te k ę m in is tra h a n d lu , 
o fia ro w a n ą L o u c h e ro w i.

P A R Y Ż , 1 7 . 4 . (P A T .) M in is te r­

s tw o o b sz a ró w  o sw o b o d z o n y c h  z o ­

s ta ło p rz e k sz ta łc o n e w p o d se k re -  

ta r ja t s ta n u , n a k tó re g o c z e le s ta ­

n ą ł  Ja n n y  S c h m id t. P o d se k re ta rz em  
s ta n u w  m in is te rs tw ie w o jn y  z o ­

s ta ł m ia n o w a n y  O sso la , w y so k im  

k o m isa rz e m w o jn y — B e n az e t.  

G a b in e t m a w n ie ść p ro je k t u tw o ­
rz e n ia  p o d se k re ta r ja tu  s ta n u  w  p re -  
z y d ju m  ra d y m in is tró w , p rz y c ze m  

n a s ta n o w isk o  p o d se k re ta rz a  p rz e ­

w id z ia n y  je s t  G e o rg e  B o n n e t. N o w y

G w a łto w n a b u r z a  
p rz e c iąg n ę ła n a d  A n g lją . W ie lk ie sz k o d y .

L O N D Y N , 1 7 . 4  (P A T )

W c z o r a j n a d k o n ty n e n te m a n g ie l­

sk im  p r z e c ią g n ę ła z n ó w  g w a łto w n a  b u ­

r z a . Z k ilk u p u n k tó w  k r a ju d o n o sz ą o  
z n a c z n y c h sz k o d a c h , ja k ie w y r z ą d z iła  

b u r z a . N a  m o r zu  ir la n d zk ie m i k a n a le

Z ja z d  Z w ią z k u  H a r c e r s tw a  P o lsk ie g o .
L W Ó W , 1 7 . 4 . (P A T )

D z iś ro z p o c z ą ł s ię tu p ią ty w a ln y  

z ja z d z w ią z k u h a rce rs tw a p o lsk ie g o

■■■nsanaM asausEaasdKs

O  z n ie s ie n ie k a r y śm ie r c i.
L O N D Y N , 1 7 . 4 . (P A T ) I śm ie rc i. M o rd e rs tw o i z d ra d a s ta n u

P a rtja ro b o tn ic za z g ło s iła w iz b ie  | w  m y śl te g o  w n io sk u m a ją b y ć k a ra n e  

g m in  w n io sek , ż ą d a ją c y  z n ie s ie n ia k a ry  1 d o ż y w o tn ie m i ro b o ta m i p rz y m u so w e m i.

Z a m a c h  n a d ru k a rn ię .
G E L S E N K IR C H E N , 1 5 . 4 . (P A T )

W  n o c y  z w to rk u  n a  ś ro d ę d o k o n a n o  

z a m a c h u  n a  d ru k a rn ię d z ie n n ik a so c ja li  

g a b in e t sk ła d a s ię z 5 se n a to ró w ,  
1 4 d e p u t  rw a n . i C a iile au x c z ło n k a  

p o z a p a rla m en ta rn e g o . Z p u n k tu  

w id z e n ia p o lity c z n e g o w sk ła d  

g a b in e tu w c h o d z i 4  re p u b lik a n ó w , 
1 so c ja lis ta n ie z a le ż n y , a^ ra d y ­

k a łó w i 2 c z ło n k ó w  g ru p y |L o u -  

c h e u ra .
• 'A ' 

n  P A R Y Ż , 1 7 . 4 . (P A T ,) Ja k  d o ­

n o s i „ M a tin * , n o w y  g a b in e t"p rz e d -  

s ta w i s ię p a rlam e n to w i w ^ p o n ie -  

d z ia łe k .

P A R Y Ż , 1 7 . 4 . (P A T .) D z ie n n ik  

„ P a ris S o ir* p o d k re ś la , ż e o b ję c ie  

।  p rz e zC a ille au x  te k i f in an só w  o d ra z u  

sp o w o d o w a ło z n a c z n e p o le p sz e n ie  
s ię sy tu a c ji n a ry n k u  d e w iz o w y m . 
Z d a n ie m  d z ie n n ik a , g a b in e t P a in ­

le v e g o  b ę d z ie p e łn ą  ro z w ag i p ró b ą  

o d b u d o w y f in a n so w e j o ra z p o je d ­
n a n ie p o m ię d z y d w ie m a iz b a m i 

u s ta w o d a w cz e m i.

P A R Y Ż , 1 7 . 4 . (P A T )

G ru p a  re p u b lik a ń sk o  - so c ja lis ty cz n a  

iz b y  d e p u to w a n y c h  je d n o m y ś ln ie w y ra ­

z iła ż y c z e n ie , a b y  g ru p y  k a rte lu  le w ic o ­

w e g o  d e sy g n o w a ły  je d n o g ło śn ie  H e rrio ta  

ja k o sw e g o k a n d y d a ta n a s ta n o w isk o  

p rz e w o d n ic z ąc e g o  iz b y  d e p u to w a n y ch .

P A R Y Ż , 1 7 . 4 . (P A T ;

K rą ż ą p o g ło sk i, ż e w o b e c z a m ia n o ­

w a n ia P a in le v eg o p re zy d e n te m m in i­

s tró w  n a s ta n o w isk o  p rz e w o d n ic z ąc e g o  

iz b y d e p u to w a n y c h w y b ra n y z o s tan ie . 

H e rrio t.

a n g ie lsk im  u c ier p ia ło w ie le s ta tk ó w  r y ­

b a c k ic h . W sk u te k z n a c zn y c h  o p a d ó w  

n ie k tó r e  p o ła c ie k r a ju z o s ta ły z a la n e  

p r z e z w y stę p u ją ce  z  b r z eg ó w  w o d y  r z e k . 

W ia tr z d em o lo w a ł c a ły  sz er e g d o m ó w .  

N a  k a n a le w str zy m a n o  n a  p e w ie n  c z a s  

k o m u n ik a c ję m o rsk ą .

p rz y  u d z ia le d e leg a tó w  z  c a łe j P o lsk i. —  

P rz e w o d n ic tw o  z ja z d u  o b ją ł p re ze s c h o ­

rą g w i lw o w sk ie j rd . H a m e rsk i. Z ja zd  p o  

trw a d w a d n i.

s ty c z n e g o „ G e lse n k irc h e n e r V o lk sw ille ” . 

Ja cy ś n ie z n an i sp raw c y  p o d ło ż y li o g ie ń , 

k tó ry  z n isz c zy ł m a sz y n y  d ru k a rsk ie —  

P rzy p u sz c za ją , iż z a m a c h u d o k o n a li  

p rz e c iw n ic y p o lity c z n i.

Stan oblężenia u Bułgarii.
O k ro p n e  sk u tk i z a m a c h u  b o m b o w e g o  w  k a te d rz e .
1 5 0  z a b ity c h , m . in . w ie le w y b itn y c h  o so b is to śc i.

S O F  JA , 1 6 . 4 . (P A T )

D z iś p o d c z a s p o g r z e b u  g e n e r a ła i p o ­

s ła G e o r g iew a d o k o n a n o  z a m a c h u  b o m ­

b o w e g o w  k a te d rz e w o b e c c a łeg o g a b i­

n e tu , p r z e d sta w ic ie li w o jsk o w o śc i o r a z  

c z ło n k ó w  p a r la m en tu . W y b u c h  w y sa d z ił 

g łó w n e  n a w y  w  p o w ie tr ze . Z a b ity ch  je s t  

o k o ło 8 6 o só b . M in is tro w ie le k k o r a n n i 

sp r a w u ją n a d a l c z y n n o śc i, s ta r a ją c s ię  

o p a n o w a ć sy tu a cję . S p o d z iew a n e je st o -  

g ło sz e n ie s ta n u w y ją tk o w e g o . W  k r a ju  

p a n u je n a stró j p o w sz ec h n e g o p r z y g n ę ­
b ie n ia i ż a ło b y ^  P o śr ó d  z a b ity c h  z n a j ­

d u ją s ię k o m en d a n t m ia sta  Iso w , k iik u  

g e n e r a łó w  o r a z  w ie le  o só b  z  p o śró d  o b e c  

n y c h  n a p o g rz e b ie . W ie c zo r em o d b y ło  

s ię p o s ie d z e n ie r a d y m in is tr ó w , w  k tó -  

r e m  w z ię li r ó w n ież  u d z ia ł r a n n i m in is tr o  

w ie . K r ó l n a p o g r z e b ie n ie b y ł o b e c n y .

S O F JA , 1 7 . 4 . (P A T )

W e d łu g o sta tn ich  o b lic z e ń  n a  sk u tek  

w y b u c h u w  k a te d rz e z a b ity c h z a s ta ło  

o k o ło 1 0 0 lu d z i, z a ś o k o ło 2 0 0 o d n io s ło  

r a n y . P r z y d en t r a d y  m in is tr ó w , m in iste r  

w o jn y i m in is ter sp r . w e w n ę tr zn y c h są  
le k k o  r a n n i. W  liśc ie z a b ity ch  z n a jd u je  I 
s ię b n r m is tr z S o fji b y ły  m in iste r w o jn y  I

N ie m c y w sz y sc y  je d n a c y .
N a w e t M a rk s c h c ia lb y p o ż re ć P o lsk ę .

B E R L IN , 1 7 . 4 . (P A T )

B y ły  k a n c le r z M a r k s, a  o b e cn ie  k a d y -  

d a t n a p r e zy d e n ta  w y g ło s ił d z iś w ie lk ą  

m o w ę w  p a ła c u sp o r to w y m  w  B e r lin ie  

w o b ec 2 0  0 0 0 z e b ra n y c h . M ó w ca o św ia d ­

c z y ł m ię d zy  in . ż e N ie m c y  p r a g n ą  s tw o ­

r z y ć w  se r cu E u r o p y  n a r ó d  k u ltu ra ln y ,  

z e sp o lo n y je d n ą  w ie lk ą m y ślą  p r z ew o d ­

n ią  p o k o ju . C e le m  u tr w a len ia  teg o  p o k o ­

ju  n a le ży  p r o w a d z ić p o lity k ę r o z w a g i 

d la teg o  te ż  N ie m c y  z w ró c iły  s ię  d o  F r a n ­

H e r r io t  w y b ie r a  s ię  w  p o d r ó ż  p o  E u r o p ie .
P A R Y Ż , 1 7 . 4 . (P A T ) i A m e ry c e w  c e lu w y s łu ch a n ia o p in ji  

i p o sz c ze g ó ln y c h k ra jó w  w  sp ra w a c h d o -  
Ja k s ię d o w ia d u je „ E x ce ls io r" , H e r- ty c z ą cy c h  a k tu a ln y c h  z ag a d n ie ń  św ia to  

r io t z a m ie rza o d b y ć p o d ró ż p o E u ro p ie w y c h .

T e sta m e n t ź o łn ie r z a -sp a r ta n in a

g e n . Z y g m u n ta Z ie liń sk ie g o .
D z ien n ik i k ra k o w sk ie o g ła sz a ją te ­

s tam e n t z m a rłe g o  g e n e ra ła  Z ie liń sk ie g o .  

O p ie w a o n : P ro sz ę  ro d z in ę m ą o  śc is łe  

z a s to so w a n ie  s ię  d ó  w y k o n a n ia  p o g rz e b u  

w  sp o só b  n a s tę p u jąc y : 1 ) p o s tw ie rd z e ­

n iu  z g o n u  n a le ż y  z w ło k i m o je p rz ew ie źć  

w o z e m  sa n ita rn y m , d o s ta rcz o n y m p rz e z  

w o jsk o w o ść , u b ra n e w  m u n d u r w o jsk a  

p o lsk ie g o , n a jlic h sz y  b e z  o rd e ró w , w ie ń ­

c ó w  i k w ia tó w , d o  k a p lic y  c m en ta rn e j w  

R a k o w ica c h , lu b  n a  n a jb liż sz y  c m e n ta rz . 

C ia ło  o b s łu ż y c z te re c h ż o łn ie rz y p o la ­

k ó w ; 2 ) tru m n a  m a  b y ć  z b ita  z  d e se k  b ia  

ły c h  n ie h e b lo w a n y ch , n ie m alo w a n y c h , 

p o d o b n ą  d o  ty c h , w  ja k ic h  g rz eb a n o  ż o ł­
n ie rz y  i o fic e ró w  m o ic h , p o le g ły c h  w  w a l­

c e  o  w o ln o ść  n a  f ro n c ie ; 3 ) g ró b  d la  m n ie

N a jd ie n c w . N ie z w ło c z n ie p o w y b u c h u  

k r ó l w r a z  z  m in istr a m i u d a ł s ię  n a  m e ij  

se e b a m a c h u . L u d n o ść  w ita ła  k r ó la  o w a  
c y jn ie .

S O F JA , 1 7 . 4 . (P A T )

W e d łu g o sta tn ic h  w ia d o m o ści, lic zb a  

z a b ity ch w  k a ted r z e w y n o s i 1 5 0 o só b ,  

w  te ra  w ie le  k o b ie t i d z iec i. P o z a  a r e sz ­

to w a n ie m  n a d w o r cu w  K o sten e s k ilk u  

o so b n ik ó w , w io z ą cy c h  m a te r ja ł w y b u c h o  

w y , ż a d n y c h w y p a d k ó w n a p r o w in c ji 

n ie b y ło . P o c ią g i k u r su ją n o r m a ln ie . 

D z iś o g ło szo n y  z o s ta ł d e k r e t o w p r o w a ­

d z e n iu  s ta n u o b lę że n ia .

B IA Ł O G R Ó D , 1 7 . 4 . (P A T )

Z  m ie jsc o w o śc i g ra n ic z n e j C a ry g ró d  

d o n o szą : P o d ró ż n i, k tó rzy  p rz y b y li z  S o - 

f ji w c zo ra j p o c ią g ie iy  p o sp ie sz n y m  w ie ­

c z o re m  o p o w ia d a ją , ż e  w  B u łg h rji z o s ta ł  

w  c iąg u  n o c y  w strzy m a m y  ru c h  te leg ra ­

f ic z n y  i te le fo n ic z n y  z  z a g ra n ic ą  i z a k a ­

z a n y  w y ja z d  z B u łg a rji. T e ry to rju m  B u ł  

g a rji m o g ą o p u śc ić ty lk o  c u d z o z ie m cy i  

p rze je zd n i. D w o rz e c k o le jo w y w  S o fji,  

u lic e i b u d y n k i p u b lic z n e z o sta ły  o b sa ­

d z o n e p rz e z  w o jsk o , ż a n d a rm e rję  i s tra ż  
o c h o tn ic z ą .

c ji z g o to w o śc ią  u z n a n ia  g r a n ic z a c h o d ­

n ic h , ta k ic h , ja k ie  z o s ta ły  u sta lo n e  w  w y  

n ik li p r ze g r a n e j w o jn y . W y c h o d z ą c  z  te ­

g o  sa m eg o  z a ło ż e n ia  u tr w a le n ia  p o k o ju , 

m ó w ca  u w a ż a  g r a n ic e n a w sch o d z ie z a  

n ie n a tu r a ln e , o r a z z w r ó c ił u w a g ę n a  to , 

ż e sp r a w a z je d n o c z e n ia N ie m ie c z n ie ­

m ie ck ą  A u str ją  w  je d n o  w ie lk ie  p a ń stw o  

n ie m iec k ie m u si b y ć z a ła tw io n a sk o r o  

ju ż w szc z ęte z o s ta ły r o k o w a n ia c o d o  
p a k tu  g w a r a n c y jn eg o .

[ n a le ży  w y b ra ć m ięd z y  m o g iła m i ż o łn ie ­

rz y  w o jsk a  p o lsk ie g o , i je że li m o ż liw e ,  

w śró d  le g io n is tó w ; 4 ) p rz en ie s ie n ie  z w ło k  

p rz e z  4 -c h  ż o łn ie rz y  p o la k ó w  i p o c h o w a ­

n ie  n a s tą p i b e z  p a ra d y , b e z ' k o n d u k tu  

w o jsk o w e g o , b e z m u z y k i i św ia tła , b e z  

m ó w  p o g rz e b o w y c h , b e z  k w ia tó w , b e z  p o ­

p rz e d n ieg o  o g ło sz en ia  p la k a tam i, a b y  n ie  

o d c ią g ać  lu d z i o d  p ra c y . G d y b y  p rz y p a d ­

k o w o  z n a le ź li s ię le g jo ń iśc i i o d śp ie w a li 
„ śp ij k o le g o ” , d z ię k i im  sk ła d am ju ż  

d z is ia j; 5 ) n ie ż y c z ę so b ie , a b y  ro d z in a  

m o ja , m n ie k o c h a ją c a , n o s iła z w y c z a jo ­

w ą  ż a ło b ę ; 6 ) s ta w ia n ie p o m n ik a  n a  g ro ­
b ie  je s t n ie p o trz e b n e .

(— ) Z y g m u n t Z ie liń sk i.  
K ra k ó w , 2 8 . k w ie tn ia  1 9 2 3  r .
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O szkołę polską na Pomorzu
(D o  ź r ó d e ł k o n f l ik tu .)

III.

Kuratorjum szkolne pomorskie zna- 

znalazło się w warunkach dla siebie gor­

szych, niż inne kuratorja. Dlatego trze­

ba być bardzo ostrożnym w wydawaniu siłkkm najmniejszym.

siejsza Małopolska), które znalazły u sie­

bie odrazu — wszystko, groziło innego  

rodzaju niebezpieczeństwa, całkiem swo- 

; iste, mianowicie — zadowolenie się wy- 

Późniejsza hi-

iyczałtowych wyroków 7 na podstawie storja ustali, w 7 jakiem tempie i w ja- 

zbyt prostych zestawień i porównań. De­

centralizacja mogła spełnić dobrze swoje

zadanie tam, gdzie istniały w związku — ; cia polskiego, — na‘poszczególnych te- 
jeśli nie wszystkie czynniki wystarcza ‘ _ ....

jące do wypracowania polskiego progra

kich rozmiarach dokonywały się proce- 

' sy twórcze, wnikające w całokształt ży-

rytorjach. Jest rzeczą jasną, że w tych  

i dzielnicach, w których gotowych czynni- 

mu szkolnego w  nowej szkole polskiej, to j j^ó w  budowy było najmniej, zabezpieczyć  
przynajmniej — dostateczna, przeciętna  

ich ilość. W śród tych czynników wymię 

niliśmy trzy główne: 1) gotowe tradycje 

kulturalne (reprezentowane przez pewną 

masę inteligencji polskiej), 2) gotowe tra- : 

dycje szkolne (trad, polskie), 3) odpowied 

nią ilość ludzi miejscowych (polaków) i 

oddanych pracy szkolnej. Dodaćby do | 

tego można — wyrobione tendencje po­

lityczne (polskie) o charakterze stałej i z 

życiem praktycznem pośrednio związa­

nej tradycji politycznej. Tu musimy od 

razu i kategorycznie zastrzec się co do 

jednego punktu, który u podstaw nasze­

go odrodzonego bytu politycznego i naro­

dowego był przyczyną nieustannych  kwa 

sów i dąsów; Już w czasie wojny, która 

miała przynieść W  wyniku niepodległość 

Polsce, zrazu na terenie politycznym a 

później i w polityce i w zakresie spraw  

kulturalnych polskich wymdził się w 7 

zgoła osobliwego potwora, zatruwającego  

nain życie swera nieznośnem tchnieniem  

— frazes bałwochwalczy o polskości le­

gitymującej się piękniejszem słowem  

polskiem w7zględnie taką a nie inną for­

mą - towarzyską, myślową czy życio- * naro(lu< 

wą. Nieznośnem to było główmie dlate­

go, że w 7 tym wypadku nie tyle chodziło 

o polskość samą, ile o zaakcentowanie  

jej rodowodu, o, łechcące zbyt łatwo pa- 

stykularne ambicje — umiejscowienie. 

Nie miały z tem większego kłopotu te 

dzielnice, które dla budowy czy przebu­

dowy szkoły polskiej miały zgrupowane  

u siebie wymienione przez nas podstawp- | 

we czynniki — w ilości dostatecznej 

Dzielnicom (n?.amy na myśli jedną: dzi

należało przez odpowiednie zarządzenia, 

stalą ingerencję i kontrolą iodpowiedni 

dobór ludzi (przedewszystkiem na na­

czelnych stanowiskach) maximum pra­

cy, środków 7 i pobudek. W tern właśnie

położeniu szczególnie trudnein z pow 7odu  

najmniejszych ilości gotowych danych 

znalazło się kurątorjum  szkolne pomor­

skie. Małopolska zabezpieczyła sobie to, 

co już miała. Królestwo wypracowało so­

bie pewien program szkolny własny w  

całym szeregu utalentowanych, ofiar­

nych i ogromnym zapałem obdarzonych 

jednostek, które na biurokratyzmie (nie- 

jednokrptnie potrzebnym) nie wiele się 

rozumiały ale umiały z nim w krótkim  

czasie wejść w 7 kontakt i ustalić na włas­

ną i swej dzielnicy korzyść stosunek sił 

między tem, co wyprodukowało króle­

stw 7© a tem. co dać mogła Małopolska; 

co więcej —  Małopolanie właśnie na grun 

cie Królestwa zdołali objawić całą potę-

gę również młodych sił i nigdzie w tym  

stopniu nie ujawnioną wolność przysto­

sowania się. Dlatego procesy twórcze w  

szkolnictwie w b. Kongresówce okazały 

się najsilniejsze. Poznańskie umiało rów  

nież zapewnić sobie posłuch dla swoich 

postulatów, tkwiących głęboko w psy­

chice tamtejszego polskiego społeczeń­

stwa. Budowniczymi szkoły byli znowu  

w znacznych a nawet przeważających 

rozmiarach Małopolanie, ale zarówno poi 

skie tradycje kulturalne jak polityczne 

dzielnicy Poznańskiej utrzymały szalę 

w równowadze

l f ta s jo p a a

ES isjsĆKasfflEaHsa

Hindenburg mąż czterech „K“ |„Polonia“ p. Korfantego 
I na usługach żydów.

Pod pow. tyt. pisze „Kurjer Poznań­
ski” z piątku, z dnia 10 4. 1925 r.:

Z poważnej strony otrzymujemy pis­
mo:

„Kurjer Poznański” kilkakrotnie już 
wyrażał zdziwienie z powodu popierania 
przez chrześcijańsko- demokratyczny or­
gan p. Korfantego „Polonję” organizacji 

W  sprawach politycznych życiorys ta n i  d o  F r a n c j i , a n i d o  R o s j i . B a r d z o  w y - i k u .P c 6 w  żydowskich na Śląsku D la  w y -  
pa .eu poinyczn) zj j s cenimy F r a n c ję , a io A n g ljc ? ! A n -  j . aP7ay “alezy stwierdzić,

a ij i n ie n a w id z im y . O n a j e s t s p r a w c ę  jIe w|radakcjl .jPolouji piacuje p . Ł d -  
w s z y s tk ie B O  z le a o " .  ward Chwatczynski, który nie ukrywa

! „ W  r . 1 8 6 6  -  mówił Hindenburg - 9W (’8?1 ydowskiego pochodzenia, a k ie 7  
w o jn a  N ie m ie c  z  A u s tr ia b y ła  p o je d y n - j ^lalu gospodarczego- jest p.

k ie m  2  r y c e r z y  k a w a le r ó w . W  r . 1 8 7 6 i  i r t7 - Fal', żydowski ekonomista z K r a k o ­

w i  b y liś m y  z m u s z e n i u k a r a ć  n ie B r z e c z - ' ' a . ,v\ o b; c . P o p ie r a n ie p r z e z P o -  
n e g o  c h ło p c z y k a , d z iś  a to l i m u s im y  o b ie , ^<i“ twa jest całkiem naturalne, 
ło tr a ”  T y  e  n a s z  in fo l ’m a to r - s ie b ie  m o -

’ Cytując powyższe słowa, Gerlach ,i0. żerny dodać, że entuzjastyczny  artykuł w 
,óaJe OÓ eiebie „takiego męża I "Polonu : o powstaniu organizacj.

warto wybrać, by konferował z przedsta- 1 kuP.co'v "V * 1 ™ ? ^ dPIS?‘ 
wicielem Anglji w Berlinie, lordem “Z Jest; (f). W yszedł o nwięc widocznie 

M ’Abernon  z pod piora same^° dr - Fa]l a, który oczy
! W r. 1914 Hindenburg oświadczył: w W ^ystwio kupców żydow-

W nina hedzie trwała mam nartzieie. skich mógł Się CZUC jak u  siebie.

j W „W elt am  Montag ’ von Gerlach pu  
blikuje artykuł p. t. „Hindenburg, jako 
wychowawca” . W  artykule tym znajdu­
ją się aforyzmy Hindenburga, odnośnie

I do rozmaitych kwestyj politycznych. Ger 
■ lach pisze, że

H in d e n b u r g j e s t to m ą ż  4 -c h  „ K H .

K a d e te n k o r p s , K a s e r n e , K a s in o , 
i K r ie ^ sa k a d e m ie .

Autor stwierdza .dalej, że Hinden- 
burg był zwolennikiem niemiłosiernego j 
prowadzenia wojny,

‘ H in d e n b u r g p r o p a g o w a ł w a r m j i 
i k a r y c ie le sn e . K a z a ł p r z y w ią z y w a ć

ż o łn ie r z y  i b ic z o w a ć .

W marcu 1915 r. Hindenburg oświad­
czył do amerykańskiego senatora Be­
veridge ’a: „ N ie  m a m y ż a d n e j n ie c h ę c i

Hindenburga nie ma nic do powiedzenia. 
W  i , 1894 w' Oldenburgu Hindenburg o- 
świadczył, ze od czasu, jak jeszcze był 
uczniem szkoły kadetów 7, nigdy nie miał 

lęku dzieła literackiego. W  roku 1916
Hindenburg powiedział: Jestem tylko żoł 
nierzem i trzymam się z dala od wszel­
kiej polityki. Hindenl^irg był śmiertel­
nym wrogiem sądownictwa rozjemczego. 
W ojna, mówił Hindenburg, jest jedynym  
środkiem, mogącym rozstrzygnąć losy  i (^aie °d siebie ironicznie:

I I dalej cytuje Gerlach słowa Hinden­
burga z r. 1916:

„ Ż a d e n  n a r ó d , p o s ia d a ją c y c h o c ia ż  
k r o p e lk ę  k r w i m ę s k ie j i h o n o r u  w  
ż y ła c h  n ie  p o d d a  n ig d y  s w e g o  b y tu , 

l . a n i h o n o r u p r o c e d u r z e r o z je m c z e j  
in n y c h  n a r o d ó w .”

! Ta zasada Hindenburga, pisze Ger- 
j lach, jest w przeciwieństwie do uczynio- 
' nych propozycji paktu bezpieczeństwa 
! na Zachodzie i rozjemczego sądownictwa 

na W schodzie.

„W ojna będzie trwała, mam nadzieję, 
tak długo, dopóki wszystko nie podda się 
naszej woli” . Gerlach dodaje, że Niem ­
cy musiały się poddać woli innych. Ar­
tykuł swój kończy Gerlach stwierdze­
niem, że takiego właśnie 78-letniego star­
ca wysuwa się obecnie na prezydenta 
Rzeszy. Największą, przysługę odda mu 
naród niemiecki, jeżeli w dniu 26. kwiet­
nia pozwoli mu spocząć na lawach.

Ale nie tak przecież dawno był p. Kor­
fanty dla „Kurjera Poznańskiego” „mę­
żem opatrznościowym”, równym conaj- 
mniej p. Kucharskiemu...

M I N I S T E R  S O K A L .

W ARSZAWA, 17. 4. (PAT)
Minister pracy i opieki społ. p. Fran­

ciszek Sokal powraca w niedzielę i obej­
muje urzędowanie.

Nerwowy.
Rok 1920 zapędził mnie i wszystkich 

kolegów uniwersyteckich dp szeregów  
wojskowych. Zpstajem przydzielony do 
ciężkiej artylerji polowej, mieszczącej 
się w koszarach przy ul. Koszykowej. Na 
moje szczęście, czy nieszczęście, w tej sa­
mej baterji znalazo się pięciu śpiewaków  
operowych. Oleś M., Moryś J., W ładek 
K.. Janek Z. pod komendą porucznika 
Franciszka F., również artysty operowe­
go, który będąc „przy wojsku' od wybu­
chu wojny europejskiej, dosłużył się ran­
gi oficerskiej.

W krótkim czasie pomiędzy artysta­
mi, a kiku inteligentami nawiązał się 
kontakt serdeczny. W olne chwile od 
zajęć, a takich chwil było bardzo dużo, 
poświęcaliśmy muzyce, to jest wyśpie­
wywaniu kwartetów, arji, piosenek i ku­
pletów 7. Rezultatem tych seansów mu­
zycznych było skonstatowanie przez ca­
ły aeropag artyleryjsko- operowy, że po­
siadam wspaniały głos tenorowy i że po­
winienem po skończonej w 7ojnie, o ile mi 
jakiś pocisk nie nadw 7yręży strun głoso­
wych, poświęcić się kar  jerze śpiewaczej.

W  pierwszej chwili opinja ta nie wy- 
wara na mnie wielkiego wrażenia ’ śpie­
wałem  już od trzech lat, to jest od czasu, 
kiedy przeszedłem tak zwaną mutację, i 
nietylko w domu, ale naw 7et w 7 kościele, 
na wsi, u mego stryja proboszcza. Byłem  
więc już otrzaskany z powodzeniem ar­
tysty  cznem.

Ale zdanie takich fachowców zrobiło 
swoje. Po miesiącu poczułem się więcej 
znakomitym tenorem, niż dzielnym ar- 
tylerzystą.

Zastanawiając się już nad swoją, przy 
szłością, poszedłem do matki na ulicę 
Hożą i wycyganiłem od młodszej siostry 
szalik, który się łatw 7o chow 7ał pod koł­
nierz munduru. Chciałem zabrać kalo-

1 sze, ale wspomniałem na kaprala Anto- 
; niego Krupę, który, będąc z natury i al- 
I kocholu bardlzo krwisty, mógłby na wi- 
; dok takiej „ozdoby cywdlowej” dostać a- 
i taku apoplektycznego.
; Pewnego dnia ruszyliśmy na pozycję, 
i Była niepogoda. Ołowiany świt wyłaniał 
się z poza strzelistych wieżyczek kościo­
ła Św 7. Jana, a ranny chłód z mżystym  
deszczykiem, przykro ziębił moje, trzęsą­

ce si ena armacje ciało. Na dobitek po­
czułem, że i w 7 butach mam mokro.

—  Z pewnością będzie chrypka! —  po­
myślałem.

Chcąc wypróbować stan moich tsrun 
głosowych, zacząłem z zamkniętemi u- 
stami wydobywać dźwięki, przerywane 
spazmatycznymi podrygami kół armat­
nich. •

s Siedzący obok kolega W ojciech Bed- 
ka, spoglądał na mnie z podełba jvystra- 
szonemi oczami.

Stanęliśmy. Nie wiem, kto wybierał 
pozycję, ale stanowczo wybrał głupio.*  
Obok był śliczny, suchy pagórek, a tu I kształcenie zagranicą: wuj, naczelnik od- 
w 7szędzie w  oda i błoto.

Serce mi się ścisnęło. Już teraz moja 
kar  jera skończona! Żeby choć można 
spróbować głosu pełną piersią! Ale jak?!

Naraz — - komenda! W szystkie arma­
ty zajęczał)7 ponurym basem a ja, korzy­
stając z huku, równocześnie wywaliłem  
pasaż do górnego C.

W ojtek Bedka drgnął, wytrzeszczył 
na mnie ślepie i z obrzydzeniem splunął. 
Nie obeszła mnie krytyka W ojska. Gos 
jest, to grunt!... A jak niesie!! I przy ka­
żdym strzale wyrywał mi się z ust nowy 
pasaż, lub frazes operowy.

Zmienialiśmy pozycję, a ja wciąż śpie­
wałem, naturalnie tylko przy akompan- 
jamencie armat.

Po tygodniu byliśmy z powrotem w  
koszarach. Poszedłem do porucznika z 
prośbą o całodzienny urlop. Porucznik 
podał mi rękę i odezwał się z uśmiechem :

—  Brawo kolego! Dzięki waszym pięk 
nym tonom wygraliśmy wojnę.

— Gadaj zdrowy pomyślałem, śmie­
jesz się, a nie wiesz, czy wypadkiem nie 
ma w tern odrobiny praw 7dy. Dzieją się 
rzeczy w naturze, o których się filozofom  
nie śniło.

Jak się do  widziałem później, wszyst­
kie były artystki. Dwie śpiewaczki ope­
rowe, jedna kabarecistka, dwie cyrków- 
ki, a jedna najładniejsza, utrzymująca 
się z własnych funduszów.

Ta ostatnia, dobrze mówiąca po fran­
cusku, wyraziła pew  nego dnia chęć f za­
prezentowania mi Medjolanu, swego mia­
sta rodzinnego. W yszliśmy z domu, kiw ­
nęła na auto i pojechaliśmy  na cmentarz.

Arcydzieła sztuki pochłonęły moją u- 
wagę. Była już godzina trzecia, kiedy o- 
puszczałem  to  jedyne na świecie muzeum  
cmentarne. Jesteśmy głodni, a o tej po­
rze w pensjonacie kuchnia zamknięta. 
Piękna medjolanka znów  kiwnęła na au­
to i kazała jechać do pierwszorzędnej re- 
staracji na piazza del Duomo.

Auto w jedną stronę 15 lirów, w dru- 
,gą... o jej!

Siadamy przy stoliku u Saviniego. 
Apetyt jest. Rachunek —  58 lirów! Kel­
ner podaje mi resztę z setki na talerzy-

Po roku nauki u najsłynniejszego mi­
strza śpiewu w W arszaw ’ie i po obcięciu 
się z anatomji przyszło chwila wyjazdu  
do W łoch. Postępy zrobiłem ogromne! 
Nauczyłem się krytykować w  szystkich  
artytów i poznałem całą medycynę śpie­
waczą, od pastylek Faya do manipulo­
wania w 7 nosie pendzlem, umaczanym w 7 
kokainie, jednem słowem byłem gotów  
do podróży. ... .

Kwestja materjalna przedstawiała nie 
co trudności. Matka moja, utrzymująca 
stancję dla uczniów, nie w 7iele mogła mi 
dopomódz. Ale po walnej naradzie fami­
lijnej, trzy osoby zdecydowały się przez 
d  wa lata łożyć na moje utrzymanie i ’ ku. Moja urocza towarzyszka, wsypuje

działu biura walki z lichwą, ciocia, sekre 
tarka wydziału zaopatrywania i strj pro­
boszcz, rozkochany we mnie za arję z Pa­
jaców, którą, śpiewałin na chórze pod­
czas nabożeństwa.

Opatrzony w gotówkę, listy polecają­
ce, słownik włosko- polski i paczkę her­
baty, wyruszyłem z dworca wiedeńskie­
go we wtorek a stanąłem w  piątek po po­
łudniu w Medjolanie.

Myśl moja, zaaobsorbowana w ostat­
nich latach egzaminem  maturalnym, u- 
niwerkiem, wojskiem, a następnie zapa­
łem do sztuki, bezwiednie się ześlizgi­
wała po najpiękniejszym tworze natury 
jakim  jest —  kobieta!

Zauważyłem to dopiero w  pensjonacie 
pray table d'hocie.

Przy stole oprócz padrony i dwóch je- 
gomościów, siedziało grono dam. Ale co 
za damy!

pieniądze z talerzyka do torebki, mówiąc, 
że ma załatwić jakiś sprawunek.

Głębokie „o jej!” po raz drugi zaję­
czało mi gdzieś, aż w jelitach.

Nadeszła noc. Noc okropna! Jak tu  
spać?! 135 lirów! Ile to dni życia?!

Rano — list z domu. W iadomość: 
wuja wylali z „walki z lichwą” ! Jedną 
trzecią utrzymnaia djabli wzięli? A do  
tego te wczorajsze 135 lirów!

...O Kobieto! Patrząc się w lustro, 
przysięgam, że ani jednego franka, ani 
jednego centima nie wydam już na cie­
bie!

Upłynęło kilka miesięcy.
Przysięgi dochowałem, ale równie*  

dochowałem  się pryszczów na nosie i... 
zdenerwowania.

To był liryczny okres mego życia.

(Dokończenie nastąpi.)
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Id ea ln ie c ich y m o to r .
N ie ty lk o  s ły c h a ć , a le  i w id a ć g o  n ie  b y ło .

K n a jp a p o d cza rn ą Iw o n k ą .
A p a s z  m ś c i s ię n a  b a n d z ie z ło d z ie jó w  z a  u w ie -  

j d z e n ie  p rz y ja c ió łk i .
‘ R o z ś m ie li m u  s ię  w  tw a rz . B y ło ic h  

k ilk u  i p o s ia d a li z n a c z n ą  p rz e w a g ę . L e c z  

te n . k tó ry n a jg ło ś n ie js sz y m  w y b u c h n ą ł  

ś m ie c h e m , 

d o sta ł w  tw arz ...

B ły s n ę ły  n o ż e .

B a n n e t z a s ta w ił s ię  s to łk ie m ,  a  ró w n o  

c z e ś n ie  w y c ią g n ą ł b ro w n in g  i z m ie rz y ł.

P a d ły  t rz y  s trz a ły , a  z a  k a ż d y m  w y ­

w ra c a ł s ię  z ło d z ie j ,  * - _ _ _ _ _ _ _

| P a ry ż u  w  o w e j d z ie ln ic y  

1 sp o ro n ieu czciw y ch a p o m y słow y ch  

/ k u p có w ,

n  k tó rz y  z  ta k ie g o  p u d ła , ja k ie  m o ż n a  o g lą -  
I d a ć  w  p ie rw s z y m  a k c ie  „ D r . K n o c k a ”  p o ­

t ra f ią  z ro b ić  e le g a n c k i s a m o c h ó d .

W ś ró d  n ie z lic z o n y c h  k u p u ją c y c h  rz ą d  .

k o  s ię  z n a jd z ie  ta k i , k tó ry  rz e c z y w iś c ie  ’ w ó z  id z ie  , h u k u  p a n  n ie  s ły sz a ł , w ię c o  

z n a s ię n a  s a m o c h o d a c h i p o tra f i s a m  

ro z p o z n a ć  w a rto ś ć  w o z u , p ro p o n o w a n e ­

g o  m u  d o  k u p n a . O lb rz y m ia n a to m ia s t  

w ię k s z o ś ć  n ie  m a  n a jm n ie js z e g o , e le m e n ­

ta rn e g o  b o d a j p o ję c ia  o  te c h n ic z n e j s tro ­

n ie  s a m o c h o d u  i d la te g o  n ie m a l c o d z ie n ­

n ie  p a d a  o f ia ra  n ie s u m ie n n y c h h a n d la ­

rz y , z n a n y c h  w  P a ry ż u  p o d  n a z w ą „ le s  

m a q u ig n o n s d ’a u to s” .

A m a to r z p ro w in cji.

D o  je d n e g o z ta k ic h „ m a q u ig n o n s ” , 

k tó ry c h  z e w n ę trz n y  w y g lą d  b u d z ić  m o ż e  

ty lk o  z a u fa n ie , z g ło s ił s ię n ie d a w \ ja k iś  

a m a to r z p ro w in c ji , z z a m ia re m  k u p n a  

„ sa m o c h o d u  o k a z y jn e g o ” . J e d e n rz u t  

o k a  u p e w n ił s p ry tn e g o  k u p c a , ż e  t ra f ia  

s ię  d o b ra  o f ia ra .

S a m o ch ó d  z  „ C ich y m  m o to rem ” .

K lie n t o z n a jm ił n a  w s tę p ie , ż e  p rz y ­

b y w a z p ro w in c ji , z z a m ia re m  k u p ie n ia  

n ie d ro g ie g o  s a m o c h o d u .

—  R o z p o rz ą d z a m  z a le d w ie s u m ą 1 0  

ty s . f ra n k ó w . M o ż e  p a n  m a  c o ś  w  te j c e ­

n ie ? P rz e d e w s z y s tk ie m  je d n a k  p ra g n ą ł ­

b y m  w o z u  z c ic h y m  m o to re m . J e s te m  

b a rd z o  n e rw o w y  i n ie  z n o s z ę  h u k u . Ł o s ­

k o t m o to ru  p rz y p ra w ia m n ie z a w s z e  o  

n e w ra lg ję .

„ M a q u ig n o n ” m ru g n ą ł z ło ś liw ie o -  

k ie m , c h w y c ił g o ś c ia  z a  rę k a w  i p o c ią g ­
n ą ł n a  c h o d n ik  p rz e d  g a ra ż e m , g d z ie  s ta ł | k u p o w a n ie m  s a m o c h o d ó w  „ o k a z y jn y c h

J . P E T A H . ;

K o rsa rze .

(A ra b sk a  p o e z ja  z A lg e ru .)

N a  z e w n ę trz n y m  b u lw a rz e  P a ry ż a , w  

o k o lic y  d a w n y c h  fo r tó w , m ie ś c i  s ię  k n a j-  

!p a , z n a n a  d o b rz e  s to łe c z n y m  m ę to m .  

, , T a m  s c h o d z ą s ię  n ie ty lk o z ło d z ie je ,  

b a n d y c i i ró ż n e in n e rz e z im ie s z k i, a le  

a a w e t
a p a sze ,

k tó rz y  u w a ż a ją  s ię  z a  le p sz ą  k a s tę lu d z i  

i n ie n a w id z ą  w s z e la k ic h  z ło d z ie i, u p ra ­

w ia ją c y c h  s w ó j fa c h  p o d s tę p n ie  i p o d ły -  

m i  s p o s o b a m i.
K n a jp a w  p o b liż u p a ry s k ic h  fo r tó w  

- s ły n ie n ie ty lk o z d o s k o n a łe g o  a b s y n tu ,  

a le  p rz e d e w sz y s tk ie m z a w d z ię c z a s w ą

‘A la  w e
cza rn ej Iw o n ie,

p o d m ie js k ie j A fro d y c ie ,  k tó ra  w d z ię c z n e -  

m i ra c z k a m i n a le w a  s z k la n k i i ra c z y  g o ­

ś c i . Iw o n a , ja k o  n im fa s z y n k u , z  ró w ­

n y m  u ś m ie c h e m  w ita  z ło d z ie i,  b a n d y tó w , 

ja k  i „ s z la c h e tn y c h * ’ a p a sz ó w .

I w ła ś n ie  n a  te rn  t le  ro z g o rz a ł o s ta t­

n ie j n ie d z ie li b ó j, k tó ry  s ię  z a k o ń c z y ł

za strzelen iem  trzech  z ło d z iei.

A  s p ra w a  m ia ła  s ię  ta k :

M ic h a ł P o n s e , z a w o d o w y k ie s z o n k o ­

w ie c , o f ia ro w a ł Iw o n ie  w s p a n ia łą  b ro s z ę  

w a r to śc i 4  0 0 0  f ra n k ó w . O z d o b ę  tę  p rz y ­

p ię ła  s o b ie d z ie w c z y n a  d o  p ie rs i i s z c z y ­

c iła  s ię  ja k  k a ż d a  k o b ie ta .

Z a  te n  w s p a n ia ły  p o d a ru n e k  o b ie c a ła  

n a w e t z ło d z ie jo w i z n a c z n e  w z g lę d y  i p o ­

d o b n o  o b ie tn ic ę  s w ą  w y p e łn ia  s k ru p u la t ­

n ie . Z ło d z ie j n ie  z n a ł s ię  n a d y s k re c ji  

ją k o  c z ło w ie k  p o d łe g o fa c h u  i p o ro z p o -  

w ia d a ł n a o k o ło , iż  c z a rn a  Iw o n a

zo sta ła  jeg o  k o ch a n k ą
i n a w e t ś lu b o w a ła  b y ć  w ie rn ą .

W ia d o m o ś ć  ta  d o ta r ła  d o  u s z u  n ie ja ­

k ie g o  L u d w ik a  B a n n e ta , z  p o w o ła n ia  ro ­

b o tn ik a  fa b ry c z n e g o , a  z  fa n ta z ji a p a s z a .

P o n ie w a ż  o n  je d e n  c z u ł s ię  u p ra w n io ­

n y m  p o s ia d a c z e m  Iw o n y  i je j w ie rn o ś c i,  

p rz e to  d b a ły  o  s w ą  w ła sn o ś ć , p rz y sz e d ł  

w y e g z e k w o w a ć  p ra w a .

W  c h w ili je d n a k , g d y z ja w ił s ię  w  

k n a jp ie , z n a jd o w a ło s ię ta m  to w a rz y ­

s tw o  z ło d z ie jsk ie , p iją c e n a u m ó r n a  

c z e ść  n o w y c h  k o c h a n k ó w .

W ła śn ie  ta k a  s y tu a c ja  n a d a w a ła s ię  

a a jle p ie j d o  o k a z a n ia s w e j ry c e rs k o ś c i . 

W ię c B a n n e t s ta n ą w s z y  w  ś ro d k u  s z y n -  

k o w n i, z a p o w ie d z ia ł d o n o ś n y m  g ło s e m :

- N a k a z u ję z ło d z ie jo m  o p u ś c ić  lo k a l  
i  n ig d y  s ię  tu ta j n ie  z ja w d a ć !

H u rto w n icy sp ek u lu ją  zb o żem .

O s ta tn ie  d a n e  s ta ty s ty c z n e  w y k a z u ją ,  

iż  w s k a ź n ik  c e n  h u r to w y c h  w  N ie m c z e c h  

w  k o ń c u  m a rc a  r . b . w  p o ró w n a n iu z e  

s ty c z n ie m  r . b . z m n ie js z y ł s ię  o  2 ,5  p ro c ,  

(z e  1 4 0 ,8  n a  1 3 7 ,2 ) i T y m c z a s e m  w  P o ls c e  

w s k a ź n ik c e n h u r to w y c h w z ró s ł o  2 .6  

p ro c , '( z e 1 3 6 .4  d o '1 3 9 .9 ) . T e  z w ię k s z e n ie  

s ię  w y w o ła n e  z o s ta ło  s p e k u la c y jn ą  z w y ż  

\ k ą  c e n y  z b o ż a  w  P o lsc e , k tó re w  N ie m -  

i c z e c h  w  k o ń c u  m a rc a  b . r . s p a d ło  w  c e n ie  

j w  p o ró w n a n iu  z e s ty c z n ie m  o  9 .8  p ro c .,

d e c y d u ją c y m  b y w a  b a rd z o c z ę s to c h ę ć  ■ w  c e n ie  o  3 .5  p ro c . —  G d y b y  n ie  te n  n ie -  

u k ry c ia  ja k ie jś  w a d y  f iz y c z n e j.  | p o ż ą d a n y  o b ja w  o g ó ln y w s k a ź n ik c e n

v  J c ó J ’k i L u d w ik a  X L , k tó re b y ły h u r to w y c h  o b n iż y łb y  s ię  w  P o ls c e  z n a c z ­

n ie j n iż  w  N ie m c z e c h  z e  w z g lę d u  n a  z n iż ­

k ę n ie k tó ry c h p ro d u k tó w  e k s p o r to w y c h  

ja k  w ę g la , d rz e w a , ż e la z a , m ię s a .

M o d a  i w a d y  p ię k n o ś c i

■, N ie ty lk o k o m b in a c je fa b ry k a n tó w ,  

f t ib  c h w ilo w a  fa n ta z ja  e le g a n te k  d e c y d u  
ją  o  p o w s ta n iu  n o w e j m o d y , z w ła s z c z a  

ta k ie j , k tó ra  s p ro w a d z a  s ta n o w c z e  z m ia - r _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  _ _ _ _ _ r

n y  w  s p o s o b ie  u b ie ra n ia  s ię . C z y n n ik ie m  ' g d y  w  P o ls c e  w  ty m  c z a s ie  p o d n io s ło  s ię

♦b d a rz o n e  p rz e z  m a tk ę -n a tu rę  o lb rz y m ie  

m i s to p a m i, w p ro w a d z iły  m o d ę d łu g ic h ,  
< o  z ie m i s u k ie n . M a łż o n k a F ilip a  I I I . ,  

c h c ą c  u k ry ć  s w o ją  n ie z m ie rn ie  d łu g ą i  

b rz y d k ą  s z y ję , w y m y ś li ła k o łn ie rz e  w y ­

s o k ie , s ię g a ją c e  a ż  d o  b ro d y . P ię k n a  a k ­

to rk a  F e rro n ie re , k tó ra  m ia ła  w  ś ro d k u  

c z o ła  b liz n ę , z a k ry w a ła  ją  p y s z n y m  k le j­

n o te m , z a w ie s z o n y m  n a  c ie n k im  ła ń c u ­

s z k u . M o d a  ta  z n a la z ła  w k ró tc e l ic z n e  
z w o le n n ic z k i.

R o z m a ite w ło s k ie k s ię ż n ic z k i, k tó re  

b y ły  z e sz p e c o n e  w o le m , u k ry w a ły  g o  w  

s z e ro k im  k o łn ie rz u . O d s ta ją c e ra m io n a  
b y ły  p o p ra w ia n e  p rz e z b u fy , s ię g a ją c e  

w y s o k o . B y ła  to  o g ó ln a  m o d a  z a  c z a s ó w  

K a ta rz y n y  M e d y c y jsk ie j .

A le  m o d a  s łu ż y ła  n ie ty lk o d o te g o ,  

a b y  w a d y  p ię k n o ś c i u k ry w a ć , m u s ia ła  

ta k ż e u w y d a tn ia ć w d z ię k i. I ta k  A n n a  

A u s tr ja c k a , d la  p o k a z a n ia s w o ic h w y ­

ją tk o w o  p ię k n y c h  ra m io n  —  w p ro w a d z i­

ła  k ró tk ie  rę k a w y . L u d w ik  X IV ., c h c ą c  

u k ry ć  w y rz u ty  n a  g ło w ie , n a k a z a ł o g ó ln e  

u ż y w a n ie  p e ru k . P a n i P o m p a d o u r w y ­

m y ś li ła  w y s o k ie o b c a sy , g d y ż  b y ła  b a r -  

d ż o  m a łe g o  w z ro s tu . W  n o w s z y c h  c z a ­

s a c h , w p ro w a d z e n ie  f ry z u ry  z a k ry w a ją ­

c e j u s z y , je s t d z ie łe m  C le o  d e  M e ro , k tó ­

rą  w  te n  s p o s ó b  u k ry ła p rz e d ś w ia te m  
s w o je b rz y d k ie  u s z y .

u g o d zo n y  śm ierteln ie .

R e sz ta , n ie  c z e k a ją c n a  d a ls z e p o c is k i ,  

u c ie k ła .
B a n n e t o d d a ł s ię s a m  w  rę c e  p o lic j i .  

P ro s ił je d n a k  o  w z g lę d y ,a lb o w ie m  s p rz ą t  

n ą ł z e  ś w ia ta  t rz e c h  o p ry s z k ó w , k tó ry m  

n a le ż a ła  s ię  g ilo ty n a .

Ż y c ie g o s p o d a rc z e

A K C J E  B A N K U  P O L S K IE G O  J A K O  

K A U C J E  I W A D J A .

M in . s k a rb u  w y d a ło  . p o le c e n ie p o d ­

w ła d n y m  k a s o m  s k a rb o w y m , a b y  a k c je  

B a n k u .  P o ls k ie g o  p rz y jm o w a n e b y ły  b e z  

o g ra n ic z e n ia , ja k o  k a u c je  i w a d ja  z a o p a ­

t rz o n e  je d y n ie  w  c e s je „ in  b la n c o ” . Z a ­

rz ą d z e n ie  to  m a  n a  c e lu  z w o ln ie n ie  d e p o ­

n e n tó w  o d  k a s z tó w  d w u k ro tn e j c e s ji : ra z  

n a  rz e c z  S k a rb u  P a ń s tw a , d ru g i  ra z z a ś  

p rz e z  S k a rb  P a ń s tw a  n a  rz e c z  d e p o n e n ta .

G o sp o d a rk a ry b n a w  P o lsce.

W  ty c h  d n ia c h  n a d s z e d ł  n a  s ta c ję  Z e m  

g a lle  d ru g i t ra n s p o r t ik ry  z a k u p io n e j w  

E sto n ji p rz e z M in is te r ju m  R o ln ic tw a i  

D ó b r P a ń s tw o w y c h . T ra n sp o r t z a w ie ra  

3 4 5  ty s . z ia rn  ik ry  s is i  w ę d ro w n e j o ra z  4 0  

ty s . z ia rn  ik ry  ło s o s ia . P o  s p ra w d z e n iu  i  

p rz y ję c iu  p rz e z  in s p e k to ra  ry b a c k ie g o  w  

W iln ie  ik ra  p rz e tra n sp o r to w a n a  z o s ta ła  

d o  W a rs z a w y , s k ą d  ik ra  s is i w y s ła n a  z o ­

s ta ła  d o  p a ń s tw o w e j w y lę g a rn i ry b w  

M o lo f ie  n a  P o m o rz u , z a ś  ik ra  ło so s ia d o  

w y lę g a rn i w  Z ło ty m  P o to k u . O b y  d w a  

t ra n s p o r ty p rz y b y ły  d o m ie jsc p rz e n a -  

c z n ia  w  d o s k o n a ły m  s ta n ie . N a ry b e k  s i­

s i w ę d ro w n e j z o s ta n ie  u ż y ty  d o  z a ry b ie ­

n ia  z a to k i P u c k ie j .

W ieśc i z G ru d zią d za .
P rzeja żd żk a d o  S trzem ięc in a .

O d  d n i k ilk u  k u rs u je  łó d ź  m o to ro w a  

p . S z c z o d ro w s k ie g o  d o  n a d w iś la n e j m ie j-  
( s k ie j m ie jsc o w o śc i w y c ie c z k o w e j S trz e -  

| m ię c in a . M ie jsc o w o ś ć ta  o d ż y ła p rz e z  

n o w ą  k o m u n ik a c ję . K o rz y s ta ło  z  n ie j w  

w  n ie d z ie lę  s e tk i lu d z i. P rz y s ta n e k  p rz y  

W iśle  le ż y  n a p rz e c iw  R a tu s z a :

O k ro p n y  w y p a d ek  lo tn iczy  —  śm ierć  

k a p ita n a S a d k o w sk iego .

W  t rz e c ie  ś w ię to  o  g ó d z . 1 5 .3 0  w z n ió s ł  

s ię  z  lo tn is k a  n a  s a m o lo c ie  „ H a lin a ”  k p t.

Czytelnicy!
k u p u jc ie ty lk o  u ty c h  k u p c ó w , k tó rz y o g ła s z a ją  

s ię w  W a s z e m  p iś m ie i p o w o łu jc ie s ię p rz y z a ­

k u p a c h  n a  o g ło s z e n ia  w  „ C o d z . E x p re ss ie  P o m .®

A v e n u e  d e s  C h a m p s  E ly s e s , a  z w ła s z ­

c z a je j p rz e d łu ż e n ie p o  d ru g ie j s tro n ie le  s ta o  m a łe  „ to rp e d o ” , t rz y o so b o w e  św ie  

p la c u  E to ile , t . z w . a v e n u e  d e  la  G ra n d e ż o  m a lo w a n e .

A rm e e , w  P a ry ż u , to  d z ie ln ic a  h a n d la rz y  *  —  O to , c z e g o  p a n u  p o trz e b a ,

s a m o c h o d ó w . W  b o c z n y c h u lic a c h o d  

^ a v e n u e  d e  la  G ra n d e  A rm e e , w  d z ie ln ic y  

T e rn e s c o  k ro k  s p o ty k a  s ię w ie lk ie g a ­

ra ż e , w  k tó ry c h  o d b y w a s ię  n ie u s ta n n y  

h a n d e l n a  a u to m o b ile .

W z o re m d a w n y c h h a n d la rz y k o n i,  

k tó rz y  z e  s ta re j s z k a p y  p o tra f il i n a  c h w i­

lę z ro b ić o g n is te g o  ru m a k a , is tn ie je w

S z u m  m o rz a  n a s  k o ły s z e ,  

b łę k it n ie b a  u s y p ia . . . .
. . .w  m a rz e n ia c h  n a s z y c h  

. . .z ło to  i . . . . z ło to .. . 

. . .b ia łe  ra m io n a .. .

M u z y k i  m iły  d ź w ię k  u c h u  m e m u  

to  z g rz y t ja ta g a n a ,

P rz e d  o c z y m a  m e m i w y c ią g n ię te  

ra m io n a  b ia łe  ja k  ś n ie g  

P re c z  z  d ro g i! . . . .

T ru p  le ż y  ju ż  z a  m n ą  i

P a d a  m a s z t p o d c ię ty

S ta te k  p s ó w  n ie w ie rn y c h  w  n a s z y c h  rę ­

k a c h

. . . .Z ło to  n a g ra d z a  k re w  i o d w a g ę .

p ilo t S a ń k o w s k i F ra n c is z e k . L e c ą c  n a d  

R u d n ik ie m  w  w y s o k o śc i 8 0  m tr ., w p a d ł  

s a m o lo t  w  t  z w . „ k o rk o c ią g  ’ . K p t. S a ń ­

k o w s k i  n ie  z d o ła ł ju ż  w y d o b y ć  s ię  z  n ie ­

g o , s k u tk ie m  c z e g o  s a m o lo t z o g ro m n ą  

s i łą  .s p a d ł w  je z io ro , p rz y c z e m  k p t. S a ń ­

k o w s k i p o n ió s ł ś m ie rć  n a  m ie jsc u . P o ­

w o d u  w y p a d k u  n ie  d a  s ię  s tw ie rd z ić , p o ­

n ie w a ż  a p a ra t je s t z u p e łn ie  ro z b ity . Z  

o b s e rw a c ji m o ż n a  s tw ie rd z ić , iż  k p t. S a ń  

k o w s k i p ro w a d z ił a p a ra t z u p e łn ie p o ­

p ra w n ie .

Ś . p . k p t. S a ń k o w s k i p o c h o d z i z Z a ­
g ó rz a  k o ło  S a n o k a .

s z e re g  ro z m a ity c h  s a m o c h o d ó w N a  cze-

| O d s tą p ię  p a n u  z a  1 0 .0 0 0 .

H a n d a rz  p o d s a d z ił g o ś c ia  d o ś ro d k a ,  

s a m  z a k rę c ił  k o rb ę , s ia d ł d o  k ie ro w n ic y  i  

s a m o c h ó d  ru s z y ł. N a jm n ie js z y  h u k  m o ­

to ru  n ie  d a ł s ię  s ły s z e ć .

U lica w  tern m iejscu  m ia ła  zn a czn y  

sp a d ek .
‘ S a m o c h ó d d o je c h a ł d o k o ń c a u lic y ,  

g d z ie g o  h a n d la rz  z a trz y m a ł. G o ś ć b y ł 
z a c h w y c o n y , a le  p ro s ił , a b y  je s z c z e  zro ­

b ić m a łą  p rz e ja ż d ż k ę .

N a te  s ło w n a h a n d la rz s a m o c h o d ó w  

w p a d ł w  s i ln e  o b u rz e n ie .

—  C h y b a  p a n  n ie  p rz y p u s z c z a , ż e  p a r  

n a  p o w io z ę d o  L y o n u . W id z ia ł p a n , ż e

c o  p a n u  id z ie ? A lb o  p a n  b ie rz e  w ó z  „ ta ­

k i ja k  je s t” , a lb o  n ie . M a m  d o s y ć  a m a ­

to ró w  n a  n ie g o . „

W y s tra s z o n y  k lie n t , n ie  c h c ą c  w y p u ś ­

c ić  z  rą k  ta k  c e n n e j o k a z ji ,  

za czą ł p rzep ra sza ć  ro zg n iew a n eg o k u p ca .

W e sz li d o  b a ru , k tó ry  s ię  o b o k  z n a j­

d o w a ł, k u p u ją c y  z a p ła c ił 1 0 .0 0 0  f r , a  h a n  

d la rz  z a b ra w sz y  p ie n ią d z e , p o ż e g n a ł się  

i p o s z e d ł, s p ie sz ą c  d o  n o w y c h  k lie n tó w .

N a b y w c a s a m o c h o d u n a s y c ił w z ro k  

w id o k ie m e le g a n c k ie g o w o z u , p o c z e m  

p o d s z e d ł, a b y  z a p a lić m o to r . Z a k rę c ił  

k ilk a k ro tn ie  k o rb ą , a  z a in try g o w a n y , że  

m o to r  n ie  w y d a je  n a jm n ie js z e g o  z g ie łk u ,  

p o  1  n ió s ł p u d ło  i . . . z d ę b ia ł .

i M o to ru  w ca le  n ie  b y ło !

W ó z p rz e je c h a ł d łu g o ś ć u lic y  d z ię k i  

je j p o c h y ło ś c i , z c h w ilą k ie d y  h a n d la rz  

o tw o rz y ł h a m u le c .

H a n d la rz w y g ra ł p ro ces!

E p iz o d e m te j n ie p ra w d o p o d o b n e j  

s p rz e d a ż y , z k tó re j s ię n im a ło u ś m ia ­

n o  w  k o la c h  h a n d la rz y , b y ł p ro c e s N a j­

c ie k a w sz ą  z a ś  je s t  rz e c z ą , ż e  h a n d la rz  w y  

g ra ł p ro c e s , u d o w o d n iw sz y  p rz e z ś w ia d ­

k ó w , ż e  k li je n t k u p ił s a m o c h ó d  „ ta k  ja k  

je s t” .

D z ie n n ik i p a ry s k ie  o p o w ia d a ły  o  te rn  

z a jś c iu  o s trz e g a ją c  p rz e d  le k k o m y ś ln e m

E S T R A D A  i E K R A N .

C o rso „ W y p ra w a p o  z ło te  ru n o * 1 .
N in ie js z y f i lm i lu s tru je s to s u n k i  

w  ś w ie ż o  z d o b y ty c h  p rz e z  S ta n y  Z je d n o ­

c z o n e  a  z ło to d a jn y c h  te re n a c h  (p ie rw sz a  

p o ło w a  X IX . w ie k u ). T e m a te m  je s t tu  

w a lk a  o  k o p a ln ię  z ło ta  w  K a lifo m ji . G o ­
n itw y , w a lk i i s p isk i w s z y s tk o  to  ra ­

z e m  w  in te re su ją c e j m ie sz a n in ie .

H U M O R  I S A T Y R A .

G d y  so b ie  cz ło w iek  g ło w ę  za p ró czy .

—  P a n ie , te rn  p a n  p rz e c ie ż  b ra m y  n ie  

o tw o rz y , b o  to  je s t c y g a ro .

—  C o  p a n  m ó w i? T o  ja  w  ta k im  ra ­

z ie  m ó j k lu c z  o d  b ra m y  w y p a li łe m .

T o ru ń , s o b o ta 1 8  k w ie tn ia

C o n iesie d zień ?
T E A T R  M IE J S K I.

D z iś , w  s o b o tę , (3 5  p ro c, zn iżk i) p o  ra z  

o s ta tn i d o  g łę b i w z ru sz a ją c a ,  p a tr jo ty c z -  

n a  s z tu k a  f ra n c u s k a  R e n e  B a z in  i H a ra -  

c o u r ta  „ W  n iem ieck ich  szp on a ch ” .

J u tro , w r n ie d z ie lę  p o p o ł. (cen y  d o  p o ­

ło w y  zn iżo n e) e fe k tó w , s e n sa c y jn a  s z tu ­

k a  B e rs te in a  „ Z ło d ziej”  z  u d z . p . H . C iesz  

k o w sk iej, w ie c z o re m  z a ś  p ie rw s z y  ra z  p o  

c e n a c h z w y c z a jn y c h  m e lo d y jn a  o p e re ta  

K a lm a n a  „ M a n ew ry  jesien n e” .

P re m je ra  „ A g en tk i b o lszew ick iej” w e  
w to re k , d n ia  2 1 . .b  m .

K a sa  d zien n a  i  z a m ó w ie ń m ie śc i s ię  

o b e c n ie w  s k le p ie  p . S k o n ieck ieg o , u lica  
S zero k a 4 2 , te ł. 2 7 .

P rz e d s ta w ie n ia ro z p o c z y n a ją s ię o  
g o d z in ie  8 -e j w ie c z o re m .

M IN . R O B Ó T P U B L IC Z N Y C H R Y B ­

C Z Y Ń S K I W  T O R U N IU .
W c z o ra j o  g . 1 0  i p ó ł p rz y b y ł s ta tk ie m  

d o  T o ru n ia p . m in is te r R y b c z y ń sk i. N a  

p o w ita n ie  je g o  p rz y b y li p . W o je w o d a  d r .  

W a c h o w ia k , p re z y d e n t m ia s ta  p . B o lt , 

z a s t . p re z . R a d y  m ie js k ie j p . A n tc z a k  i  

in n i p rz e d s ta w ic ie le w ła d z i s a m o rz ą ­

d ó w . Ś n ia d a n ie m  p o d e jm o w a ł p . m in i­

s tra  p . W o je w o d a  w  s w e m  m ie s z k a n iu .
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g d z ie  z ło ż y ł ró w n ie ż w iz y tę  p . m in is tro ­

w i S ta ro s ta  k ra jo w y  d r . W y b ic k i . .

Z  T o ru n ia u d a je s ię p . m in is te r d o  

G ru d z ią d z a , g d z ie z w ie d z i p rz y g o to w a ­

n ia  d o  W y s ta w y , s k ą d  u d a  s ię  n a s tę p n ie  

d o  T c z e w a .

G łó w n y m  c e le m  p o d ró ż y  p . m in is tra  

je s t s tw ie rd z e n ie  p o trz e b  p ra c  o k o ło  re ­

g u la c j i W is ły .

—  K o m u n ik a c ja a u to b u s o w a p o m ię ­

d z y T o r u n ie m  a P o d g ó r z e m  w ie c z o r e m .  

N a s k u te k  n o ta tk i u m ie sz c z o n e j n ie d a ­

w n o  w  je d n y m  z d z ie n n ik ó w  m ie js c o ­

w y c h  z a rz ą d  ru c h u  a u to b u s o w e g o  p o s ta ­

n o w ił w p ro w a d z ić n a s tę p u ją c ą  d o g o d ­

n o ś ć d la o b y w a te l i m ia s ta P o d g ó rz a i  

o k o lic y , c h c ą c y c h u c z ę sz c z a ć d o  te a tru  

łu b  n a  in n e  z a b a w y  w ie c z o ro w e  w  T o ru ­

n iu . O d ja z d  o s ta tn ie g o  a u to b u s u  n a  P o d -  

g ó rz w e d łu g d o ty c h c z a so w e g o  ro z k ła d u  

ja z d y  o d b y w a  s ię  o  g o d z . 1 0 .1 5  z  D w o rc a  

m ie js k . P o n ie w a ż  p rz e d s ta w ie n ia  w  te ­

a trz e , ja k  in fo rm o w a ła n a s d y re k c ja ,  

k o ń c z ą  s ię  z w y k le  o k o ło  g o d z . 1 1  lu b  n a ­

w e t p ó ź n ie j , w p ro w a d z a  s ię  je sz c z e  2  d o ­

d a tk o w e  k u rsy  n o c n e  a u to b u s ó w , a  m ia ­

n o w ic ie p o m ię d z y ra tu s z e m  w  T o ru n iu  

a  P o d g ó rz e m . O d ja z d  ty c h  2  k u rs ó w  o d  

R a tu s z a o d b y w a ć s ię b ę d z ie o  g o d z . 1 1  

w  n o c y  w z g l. 2 3 i o  o  g o d z . 1 1 .4 5  w z g ł.  

2 3 .4 5 . P rz e ja z d  k o s z to w a ć b ę d z ie  1 z ło t . 

o d o s o b y . In o w a c ję  tę  w p ro w a d z a s ię  

z d n ie m  1 8 b .m ., t z n . o d  p rz y sz łe j s o ­

b o ty  n a  ra z ie n a  p rz e c ią g  je d n e g o  m ie ­

s ią c a .

W  ra z ie  b o w ie m  n ie d o s ta te c z n e j f re ­

k w e n c ji p a s a ż e ró w , ta k  ż e  d o c h o d y n ie  

p o k ry ją w y d a tk ó w , z a rz ą d a u to b u s ó w  

z a s trz e g a  s o b ie  p ra w o  p o n o w n e g o  w s trz y  

m a n ia  te g o  ru c h u  d o d a tk o w e g o , c o  je d ­

n a k  p o d a n e  b ę d z ie d o  p u b lic z n e j w ia d o ­

m o ś c i w  p ra s ie  m ie js c o w e j.

Z A G IN I O N E  D Z I E C I .

W  u b ś ro d ę  p o  p o ł. o p u ś c ili d o m  ro ­

d z in n y  1 6  le tn i M a rja n  W ró b le w s k i i 1 4  

le tn i A le k sa n d e r K ró le w c z y k , z a m ie s z ­

k a li w  d o m a c h  w  d o m a c h fa m ili jn y c h  

p rz y  d w e rc u  g łó w n y m . O b a j c h ło p c y  n ie  

w ró c ili n a  n o c  d o  d o m u  i  p o m im o  p o s z u ­

k iw a ń  n ig d z ie  n ie  m o ż n a  b y ło  ic h  o d n a ­

le ź ć . D o k ą d  s ię  u d a li n ie w ia d o m o .

W z ro s t o b u  c h ło p c ó w  o k o ło  1 .2 0 m .,  

w ło sy  c ie m n o b lo n d , tw a rz o w a ln a . M . 

W ró b le w s k i u b ra n y  b y ł w  s iw e  u b ra n ie  

m a ry n a rk o w e  i m a c ie jó w k ę . A . W ró b le w  

s k i m ia ł n a  s o b ie  u b ra n ie  s p o r to w e .

K to b y  w ie d z ia ł o  p o b y c ie d z ie c i , z e -  

c h c e d o n ie ś ć  o  te rn  re d a k c ji lu b  ro d z i­

c o m .

U R L O P Y  W Y P O C Z Y N K O W E .

M in is te r s tw a  p rz y s tą p iły  d o  z e s ta w ie ­

n ia  w y k a z u  p ro je k to w a n y c h  w  ro k u  b ie ­

ż ą c y m  u r lo p ó w  w y p o c z y n k o w y c h  fu n k -  

c jo n a rju s z y  p a ń s tw o w y c h , o p ie ra ją c s ię  

n a  z a s a d a c h  p e r . 3 6  u s ta w y  o  p a ń s tw o w e j  

s łu ż b ie  c y w iln e j , k tó ra  k a ż d e m u  fu n k c jo -  

n a r ju s z o w i  p a ń s tw o w e m u  p rz y z n a je  p ra ­

w o  d o  w y p o c z y n k u  p rz e z  4 — 6  ty g o d n i w  

m ia rę  p rz e d łu ż o n y c h  la t . D o  u r lo p u  w y ­

p o c z y n k o w e g o  m a ją  b y ć  w lic z o n e  u r lo p y ,  

k tó re fu n k c jo n a rju sz o trz y m a ł w  c ią g u  

ro k u , a  w y n o s z ą c e  p o n a d  3  d n i.

C e le m  z a c h o w a n ia  c ią g ło ś c i p ra c y  w  

u rz ę d a c h  p rz y ję to  z a  z a sa d ę , ż e  n a jw y ż e j  

je d n a  t r z e c ia  o g ó ln e j l ic z b y  u rz ę d n ik ó w  

d a n e j je d n o s tk i o rg a n iz a c y jn e j m o ż e  je d ­

n o c z e ś n ie  k o rz y s ta ć  z  u r lo p u  w y p o c z y n ­

k o w e g o . U rlo p y  w y p o c z y n k o w e  u d z ie la ­

n e  b y ć  m o g ą  w  c ią g u  c a łe g o  ro k u  —  z n a  

c z n a  a to l i c z ę ść  u rz ę d n ik ó w  p ra g n ie  o d ­

p o c z y w a ć  w  je d n y m  c z a s ie , to  je s t  w  m ie  

s ią c a c h  l ip c u  i s ie rp n iu , c o  d la c z y n n i­

k ó w  k ie ru ją c y c h  p o w o d u je  z n a c z n e  t ru d ­

n o ś c i w  p o d z ia le  i t ry b ie  p ra c y .

R z e m io ś le  a  P ie r w s z a  P o m o r s k a  W y s ta ­

w a  R o ln ic tw a  i  P r z e m y s łu  w  G r u d z ią d z u

(2 6 . c z e r w c a  d o  6 . l ip c a  1 9 2 5  r .)

R z e m io s ło n a  P ie rw s z e j P o m o rs k ie j  

W y s ta w ie  R o ln ic tw a  i P rz e m y s łu  w  G ru ­

d z ią d z u  b ę d z ie z a jm o w a ło b a rd z o z a ­

s z c z y tn e  m ie js c e . W y ro b y  rz e m ie ś ln ic z e  

m ie ś c ić s ię  b ę d ą w  o b s z e rn y c h s a la c h  

w ie lk ie g o  g m a c h u  s z k o ln e g o „ K ró lo w e j  

J a d w ig i ”  p o ło ż o n e g o  w  b e z p o ś re d n ie j b li  

s k o ś c i p la c u  w y s ta w o w e g o . O s o b n y  p a ­

w ilo n  w  o b rę b ie w y s ta w y  z a w ie ra ć  b ę ­

d z ie d z ia ł k u ltu ra ln o - h is to ry c z n y  i n a ­

u k o w y . —  W s z y s tk ie ro d z a je rz e m io s ła  

ro z lo k o w a n e  b ę d ą w e d łu g p o s z c z e g ó l­

n y c h  g ru p

D o  g ru p y  p rz e m y s łu  m e ta lo w e g o  p rz y ­

n a le ż e ć b ę d z ie k o w a ls tw o , ś lu sa r s tw o , 

k o tla rs tw o , d a le j in s ta la to rs tw o  i t . p .

P rz e m y s ł d rz e w n y  o b e jm o w a ć  b ę d z ie  

c ie s ie ls tw o , s to la r s tw o , k o ło d z ie js tw o , 

s te lm a c h a rs tw o , b e d n a rs tw o , k o s z y k a r -  

s tw o  i  t . p .

P rz e m y s ł c e ra m ic z n y  p o k a ż e  n a m  k a -  

f la r s tw o , g a rn c a rs tw o , s z k la r s tw o  i d e -  

k a rs tw o .

T k a c tw o , p rz ę d z a ln ic tw o , p o w ro ź n i-  

c tw o , k ra w ie c tw o  i s z m u k le r s tw o  o g lą ­

d a ć b ę d z ie m y  w  g ru p ie  p rz e m y s u w łó -  

k ie n n is te g o  i  k o n fe k c y jn e g o .

D z ia ł p ro d u k tó w z w ie rz ę c y c h  z a w ie ­

ra ć  b ę d z ie g a rb a rs tw o , s z e w s tw o , s io -  

d la r s tw o  i  t . p .

P rz e m y s ł s p o ż y w c z y  re p re z e n tu je  n a m  

m ły n a rs tw o , p ie k a rs tw o , c u k ie rn ic tw o , 

i p rz e tw o ry  m ię s n e .

N ie  b ra k  b ę d z ie i ś ro d k ó w  lo k o m o c ji  

ja k  p o w o ź n ic tw a  i  ro w e ró w .

In s ta la c ja  z n a jd z ie  s p e c ja ln e  u w z g lę d  

n ie n ie  w  e le k tro te c h n ic e .

N ie  z a p o m n ia n o  ró w n ie ż  o  p rz e m y ś le  

p re c e z y jn y m . M

Z e g a ry  i w y ro b y ju b ile r s k ie z n a jd ą  

s w o je  n a le ż y te  m ie jsc e w  p rz e m y ś le  a r ­

ty s ty c z n y m .

K a ż d e m u  rz e m ie ś ln ik o w i  w  w s z e lk ic k  

g a łę z ia c h  rz e m io s ła  d a n a  je s t d o s ta te c a -  

n a  s p o so b n o ść p o k a z a n ia  s w y c h  n a jle p ­

s z y c h , n a jp rz e d n ie js z y c h  w y ro b ó w  w  je d ­

n e j z  p o s z c z e g ó ln y c h  g ru p . K a ż d y ra e * -  

m ie ś ln ik  n ie c h a j p o s p ie sz y z e s w .o je ija *  

p ra c a m i, a b y  g o d n ie  m ó g ł z a p re z e n to ­

w a ć  s w ó j w a rsz ta t ja k  i c a le  rz e m io s ł®  

p o m o rs k ie .

C o  jr o jo  u  T e a tr z e ?
D z iś

n W  n ie m ie c k ic h  s z p o n a c h * * .

J u tro
P o  p o łu d n iu :  

„ Z ło d z ie j" .

W ie c z o r e m :

„ M a n e w r y  je s ie n n e ” .

C R I S T A L
D z iś  

A R A B K A  
- - - - - -  d r a m a t - - - - - -

W  g łó w n e j r o li: J A  C O  B I  N I  

i B A R Y  L I E D T K E

P o c z ą te k  o  g . 5 , 7 , i 9 , w  n ie d z ie lę  o  3 .

P A Ł A C E

0 molo matko!
P o tę ż n y d ra m a t w  7  a k ta c h

W  g łó w n e j ro l i B e tty R o s a C la r k  

U w  a g a P o c z ą te k  s e a n s ó w  w  le tn im  s e z o n ie  

o  g 6 , 7 * /2  i 9 ; w  n ie d z ie le  i ś w ię ta  o  g . 5 U 2

Posletonle M Hielslilel 
w  ś r o d ę ,  d n ia  2 2 -g o  k w ie tn ia  1 9 2 5  r .  o  g o d z .  

6 - te j w ie c z o r e m .

Posiedzenie GWnłóai odmlnl- 
strocujiiego l Finomeeo

w  p o n ie d z ia łe k , d n ia  2 0 -g o  k w ie tn ia  1 9 2 5  r .  

o  g o d z . t t - te j w ie c z o r e m .

P o r z ą d e k  o b r a d  w y w ie sz o n y  w  r a tu sz u .  

T o r u ń , d n ia 1 7 . k w ie tn ia 1 9 2 5 r .

P r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  M ie js k ie j  

(-) Dr. Dandelski.

W s z e lk ie  d r u k i
w y k o n u je s z y b k o  i s ta r a n n ie

Drukarnia Robotnicza W. Pawlak i Ska.
T o r u ń , P ie k a r ?  1 4 . Telefon fi A7.

Wycieczka.
D w u g o d z in n ą  p rz e ja ż d ż k ę  p o  W iś le  s a lo n ,  s ta tk ie m  

= „Polska” = 
u rz ą d z a  w  n ie d z ie lę d n ia  1 9 . k w ie tn ia

Zjednoczone Warszawskie Towarz. Transportu i Żeglugi Polskiej S. A.
Oddział w Toruniu.

Odjazd o godzinie 18-ej. /.*. Powrót o godzinie 20-ej.

M

M
M
M

■ U r z ę d o w a  E K s p e d y t ja  K o le jo w a  ■  
s t . T o r u ń -G łó w n y i N a d b r z e z ie  

Z J E D N O C Z O N E W A R S Z A W S K I E T -W O  

T r a n s p o r tu  i Ż e g lu g i P o ls k ie j S .  A .

O d d z ia ł w  T o r u n iu  

M o s to w a  9 , te l . 7 5  

zE Zwózka towarów calowagoniwych i drobnicy. z= 
S k ła d o w a n ie C e n y  n iż e j k o n k u re n c ji.

Urzędowe prawo cienia Obszerne własne składy.

Inteligentna samodzielna 
w  ś re d n im  w ie K u w d o w a  

c h c e  s k ró c ić s w o ją  s a m o t­

n o ś ć p rz e z z a m ą ż p ó jś c ie  

z a  in te lig e n tn e g o  n a  s ta n o ­

w is k u  in  w a l d ę w o je n n e g o  

p o  p ię ć d z ie s ią tc e . —  R z e c z  

t r a k tu j} s ię p o w a ż n ie . —  

O fe r ty  D la D o b re j (D la  S  -  

n  O tf it  j ) z  fo to g ra f ja m i d o  

E x p re s s u P o m o rs k ie g o .

M a s ło
Grębocińskie 

s ta le  n a  s k ła d z ie  

S c ip n ia w a M m  
u l. c h e łm iń s k a 1 0 .

Przewodnik przemysłowo-handlowy po Toruniu
W y m ie n io n e p o n iż e j f ir m y  p o le c a m y S z a n o w n y m  C z y te ln ik o m .

Artykuły spożywcze

D o m  d e lik a te só w  i to w a r ó w  k o -  

lo n ja ln y c h

d a w n . L . D a m m a n n i K o r fle s  

T . z  o .  p .

H a n d e l w in  i l ik ie r ó w .

T o r u ń , S ta r y  R y n e k  3 1 . T e l. 5 1

K o n r a d  K o c h a n o w s k i

S k ła d  to w a r ó w  s p o ż y w c z y c h 1  

k o lo n ia ln y c h  T o r u ń , u l. M ic k ie ­

w ic z a  1 2 3 (n a r o ż n ik  u l. K o c h a ­

n o w sk ie g o ) p o le c a w s z e lk ie to ­

w a r y  k o lo n ja ln e i s p o ż y w c z e w  

u m ia r k o w a n y c h  c e n a c h .

Wyroby cukiernicze

F a b r y k a

—  c u k r ó w , c z e k o la d y  c h a łw y  — ■ 

J . S y b U sk i 1 A . K r z e m iń s k i  

T o r u ń , Ł a z ie n n a  2 8 ,1 . p . w  p o d w .  

p o le c a ją  z n a n e  z d o b r o c i s w o je  

w y r o b y  w y k o n a n e  p r z e z  n a jz n a ­

k o m itsz y c h  m a js tr ó w  z n a n y c h  w  

k r a ju  i  z a g r a n ic ą .

Wina - wódki - likiery

W a c ła w  M a ć k o w ia k

F a b r y k a  w ó d e k  i l ik ie r ó w .

T o r u ń , S z e r o k a  2 4 .

T . C h in w r z y ta k i i  G o r c z y ń s k i  

T o r u ń , P r o s ta  1 5 — 1 7 . 

F a b r y k a l ik ie r ó w , k o n ia k ó w  

a r a k ó w .

Zakłady stolarskie

B o le s ła w  K o s iń s k i 

w a r s z ta t s to la r sk o  ta p ic e r s k i  

T o r u ń , u l. M ic k ie w ic z a 1 1 8  d .  

p o le c a s ię d o  w y k o n a n ia k o m ­

p le tn y c h u r z ą d z e ń p o k o i ja k o -  

te ż m e b li w y ś c ie ła n y c h  p o  c e ­

n a c h  b e z k o n k u r e n c y jn y c h .

H e in r ic h  i K r iig e r  

T o r u ń , u l. S ło w a c k ie g o n r . 4 3  

P r a c o w n ia s to la r s k a w y k o n u je  

s y p ia lk i , ja d a ln ie i g a b in e ty  

m ę s k ie  p o  c e n a c h  p r z y s tę p n y c h .

Krawiectwo

Z a k ła d  K r a w ie c k i Z w ią z k u  I n ­

w a lid ó w .

T o r u ń , u l. W y s o k a  

W y k o n u je  w s z e lk ie  p r a c e  w c h o ­

d z ą c e  w  z a k r e s  k r a w ie c k i  p o  c e ­

n a c h 5 9 %  n iż e j ta r y fy . C z y sty  

d o c h ó d  p r z e z n a c z a  s ię n a  z a p o ­

m o g i d la  w d ó w  i s ie r o t p o  p o le ­

g ły c h .

T . L e śn ie w sk a

P r a c o w n ia g a r d e r o b y  d a m s k ie j  

i d z ie c ię c e j

T o r u ń , u l. K lo n o w ie ż a  3 0  I I . p .  

p o le c a s ię d o w y k o n a n ia u -  

b io r ó w  d a m sk ic h i d z ie c ię c y c h  

p o  c e n a c h  ja k  n a jn iż sz y c h .

Bławaty

M ie c z y s ła w  H o ffm a n n  

d a w n . S . B a r o n  

S k ła d  b ła w a tó w , to w a r ó w  k r ó t ­

k ic h  i k a p e lu s z y  d a m s k ic h .  

T o r u ń , u l. S z e w s k a  2 0 . T e l. 3 2 0

Wyroby skórzane * Parasole

P a w e ł B lU e r t

N o w y  R y n e k , r ó g  P r o s te j .

J e d y n y  s p e c ja ln y s u ła d  to r e b e k  

d a m s k ic h , w a liz , te k , p a r a s o li , 

la s e k  i t . p . —  K o le k tu r a lo te r j i  

p a ń s tw o w e j .

Obuwie

J a n  L ls lń s k l

T o r u ń , u l. K r ó lo w e j J a d w ig i  

p o le c a  w ie lk i w y b ó r  

O b u w ia  

d a m s k ie g o , m ę s k ie g o i d z ie c ię ­

c e g o  p o  c e n a c h  n a jta ń s z y c h .

Zakłady zegarmistrzowskie i złotnicze
J ó z e f N a w r o c k i  

U l. S z e w s k a  2 4 .

S k ła d  z e g a r m is tr z o w s k o  - J u b i­

le r s k i. Z e g a r y , b iż u te r ja , z e g a r ­

k i  w  z lo c ie  i  s r e b r z e ; ś lu b n e  o b r ą  

c z k i s z c z e r o z ło te . W ła s n a p r a ­

c o w n ia  r e p a r . z e g a r k ó w  1 b iż u -  

te r j i . F a c h o w e  w y k o n a n ie .

Z a k ła d Z e g a r m ls tr z .-J u b lle n k l  

K . K a r a s z e w s k i

T o r u ń , u l. ś w . K a ta r z y n y  1 2 . 

p o le c a

z e g a r y , z e g a r k i, b u d z ik i i b iż u -  

te r ję . —  P r z y jm u je w s z e lk ie  

r e p a r a c je z ło ty c h i s r e b r n y c h  

z e g a r k ó w .

Wyroby żelazne
A le k s a n d e r M r o c z k o w s k i

T o r u ń , u l. C h e łm iń sk a .

S k ła d  to w a r ó w  ż e la z n y  c li i s ta ­

lo w y c h . M a g a z y n  s p r z ę tó w  d o -  

m o w y c h  j g o s p o d a r c z y c h .

Tytonie
H e n r y k K llm c z o w s k l

R y n e k  S ta r o m ie js k i 3

S k ła d w y r o b ó w  ty to n io w y c h i  

p r z y b o r ó w  d o p a le n ia —  r ó w ­

n ie ż  s p r z e d a ż  w e k s li i z n a c z k ó w  

s te m p lo w y c h .

Różne

P iln lk a r n ia  i S z llf ie r n la  

T o r u ń , P ie k a r y  2 7 .  

J u lju s z  H o ffm a n n  

m is tr z  p iln ik a r sk i d a w n ie j S e e -  

p o lt . P o le c a m  s ię d o  n a c in a n ia  

tę p y c h  p iln ik ó w  i r a s z p li k a ż d .  

g a tu n k u . T a k ż e  w y m ie n ia m  tę ­

p e n a o s tr e z a d o p ła tą . N o w e  

p iln ik i i r a s z p le w  k a ż d y m  g a ­

tu n k u  d o  n a b y c ia .

A . R e sz k ie w ic z  

W a r s z ta t s z c z o tk a r s k i  

T o r u ń , u l. W o d n a n r . 1 1  

s p r z e d a ż  i w y k o n a n ie  w s z e lk ic h  

u  y r o b ó » s z c z o tk a r s k ic h .

O le ja r n ia

Z a k u p n a s io n o le is ty c h i w y ­

m ia n a  n a  o le j i k u c h  

T o r u ń , u l. G r u d z ią d z k a 1 3 /1 5  

b liz k o p a r k u W ik to r j i i fa b r .  

D r e w itz .

P r a ln ia  W a r s z a w sk a

T o r u ń , M ic k ie w ic z a 9 3 .

P r a n ie  i p r a so w a n ie s z ty w n e j i  

m ię k k ie j b ie liz n y . C e n y p r z y ­

s tę p n e —  w y k o n a n ie s o lid n e .

R e d a k to r  n a c z e in y : J n n  N a k ła d e m  i c z c io n k a m i D r u k a r n i R o b o tn . W . P a w la k  i S -k a  w  T o r u n iu . ‘R e d a k to r o d p o w ie d z .: F r a n c isz e k  K w ia tk o w sk i.


